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					Atrakcje riewiery tureckiej

			 
				Najciekawsze budowle

			 
			
    Teatr w Aspendos

			Jeden z najwspanialszych i najlepiej zachowanych teatrów antycznych w całej Azji Mniejszej, a nawet w basenie Morza Śródziemnego.

 

			
    Twierdza Mamure Kalesi w Anamur

			Średniowieczna twierdza zaliczana do jednej z najbardziej imponujących tego typu budowli w Turcji.
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    Grobowce licyjskie w Myrze

			Spektakularne grobowce wykute w skale na kształt świątyń z V–IV w. p.n.e.
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    Maryemana w Efezie

			Odbudowany antyczny dom – wg Kościoła rzymskokatolickiego miejsce zaśnięcia Marii matki Jezusa. 

			

			
    Świątynia Zeusa w Euromos

			Stosunkowo dobrze zachowana świątynia w stylu korynckim z II w., położona z dala od ośrodków turystycznych.

			

			
    Zamek św. Piotra w Bodrum

			Mauzoleum w Halikarnasie nie dotrwało do naszych czasów; możemy sobie wyobrazić jakie było potężne, zwiedzając ogromny zamek św. Piotra, zbudowanego przez krzyżowców z… elementów Mauzoleum.

		 

				Miejsca, które warto zobaczyć

			 
			
			
    Ognie Chimery w okolicach Kemer

			Słynne płomienie wydobywające się wprost z wnętrza ziemi, gdzie dogorywać ma mityczna Chimera.
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    Park Narodowy Dilek 

			Rozciągający się w okolicach Kuşadası obszar ochrony dzikiej przyrody, jedyne miejsce występowania pantery anatolijskiej.

			

			
    Troja

			Wpisane na listę UNESCO ruiny miasta, którego ostatnie chwile poznamy, czytając  Iliadę Homera.

			

			
    Kanion Köprülü

			Przepiękny, stromy wąwóz z turkusową rzeką na dnie. Uroku dodaje przerzucony wysoko między brzegami rzymski most.
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    Ksantos

			Wspaniałe pozostałości stolicy starożytnej Licji, wpisane na listę UNESCO.

			
					

			
    Plaża Iztuzu

					Cudowna, piaszczysta plaża, otoczona wpadającymi wprost do morza górami. Jest miejscem lęgowym żółwi morskich.
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				Najlepsze dania

			 
			
    Döner

			Czyli to, co my najczęściej nazywamy kebabem. W Turcji zdecydowanie smaczniejszy. 



			
    Iskender kebap

			Paseczki mięsa wymieszane z chlebem i sosem pomidorowym, podawane na talerzu obok jogurtu i warzywnej sałatki.



			
    Mantı

			Minipierożki nadziewane mięsem, serem lub kapustą, zalane masłem i zimnym jogurtem.
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    Pide

			Turecka „pizza” – płaski chleb przypiekany w piecu, na który kładzie się ser, mielone mięso i warzywa. 
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    Słodycze

			Niewiarygodnie wręcz słodkie. Najpopularniejsze to znana u nas chałwa; bakława, czyli ciasto przekładane warstwami miodu, migdałów, orzechów włoskich i pistacji czy lokum – galaretka z soku winogronowego.

	 

			
    Lahmacun

			Podobny do pide, ale na cieńszym cieście, bardziej przypomina naleśnik.
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				Muzea i galerie

			 
			
			
    Muzeum Efeskie

			Bogate zbiory z wykopalisk archeologicznych w Efezie, m.in.: mozaiki, freski, posągi, monety.
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    Antalya Müzesi

			Jedno z najbogatszych muzeów w Turcji. Zbiory od XV w. p.n.e. do czasów osmańskich.



			
    Muzeum Archeologii Podwodnej 

			Znajdujące się w Bodrum muzeum prezentuje fascynujące eksponaty odkryte na dnie morza: statki, amfory, posągi.
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				Niezapomniane przeżycia

			 
			
			
    Plaże Phaselis i Olimpos

			Wędrówka po ruinach starożytnych miast Phaselis i Olimpos, które położone są przy przepięknych plażach.

			

			
    Spacer ulicami starożytnego Efezu

			Trochę wyobraźni  i łatwo cofniemy się w czasie, chodząc po jednym z najpiękniejszych miast starożytności.
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			niezapomniane przeżycia

	 
			Przechadzka po Alsancak i Karşiyaka

			Te leżące naprzeciw siebie po obu stronach zatoki, wypełnione sklepami i kawiarniami dzielnice Izmiru. Prawdziwe serce miasta oferujące niezapomnianą atmosferę.

			Trekking wybrzeżem antycznej Licji

			Droga licyjska – znakowany szlak pieszy przecinający historyczną Licję, liczy około 500 km i wiedzie przez góry i ruiny starożytnych miast.

			

			
    Trasa PMD

			Popularne wycieczki objazdowe po ruinach antycznych miast: Priene, Miletu i Didymy.
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    Wycieczka do wodospadów Düden i Kurşunlu

			Leżące w okolicach Antalyi wodospady dostarczą niezapomnianych wrażeń – woda jednego z wodospadów wpada z wysokiego klifu wprost do morza.
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				Informacje praktyczne

			 	[image: ]

			Przed wyjazdem

			Wybór czasu podróży

			Najlepszą porą na spędzenie przyjemnych chwil w Turcji jest wiosna lub jesień. W sezonie, trwającym od połowy czerwca do połowy września, jest bardzo gorąco, bardzo tłoczno, a ceny są wygórowane. Dodatkowo poza miesiącami letnimi nie będziemy mieć problemów z bezwzględnymi tureckimi komarami, a i opady, oprócz regionu czarnomorskiego, są umiarkowane, czyli właściwie znikome.

			Jadąc na południe Turcji w pełni sezonu, należy wziąć rzeczy lekkie, choć oczywiście nie obejdziemy się tam bez długich spodni czy sukienek, które przydadzą się tak przy zwiedzaniu meczetów, jak i na wieczorne spacery. Niezbędne w lecie okażą się z pewnością sandały. Jadąc do Turcji w maju, październiku czy listopadzie trzeba wziąć rzeczy cieplejsze, ponieważ jest tam jeszcze (albo już) znacznie chłodniej. W miesiącach tych może się przydać również kurtka przeciwdeszczowa.

			[image: ]

Wiosną Turcja kipi kolorami (Marmaris)

			
			Źródła informacji

			Mapy i rozmówki

			Każdy, komu nie wystarczy mapa zamieszczona w niniejszym przewodniku, powinien zaopatrzyć się w odpowiednią mapę jeszcze w Polsce. Turcy bowiem nie przywiązują wagi do kartografii, chociaż mapy Turcji znajdziemy w każdym ośrodku turystycznym. Jednak ich skala (1:2 000 000, rzadko 1:1 500 000) oraz tandetne wykonanie każdego skutecznie odstraszą. Przed wyjazdem zdecydowanie warto nabyć dwustronną mapę wydawnictwa Freytag&Berndt w skali 1:800 000 lub świetną mapę Michelina w skali 1:1 000 000. Godna polecenia jest także Turkish Riviera (1:1 000 000, Express­Map). Jedyne mapy z częścią tureckiego wybrzeża, dostępne na rynku polskim, to wydane przez Freytag&Berndt Türkische Riviera Antalya–Side–Alanya oraz Antalya–Kemer–Fethiye, obie w skali 1:150 000.

			W księgarniach nie ma zbyt dużego wyboru rozmówek ani słowników. Dostępne są np. Rozmówki tureckie Lucyny Antonowicz-Bauer, wydane nakładem wydawnictwa Wiedza Powszechna w 2007 r. Jeśli chcemy w Turcji pogawędzić z miejscowymi, a mamy przy okazji talent do języków (ważna tu będzie m.in. wymowa), to książeczka ta okaże się bardzo pomocna. Nie wszędzie jednak można ją kupić, dlatego na ostatnich stronach niniejszego przewodnika podano przydatne tureckie zwroty i słówka. Poza tym do wyboru mamy jeszcze kilka publikacji: Turecki kieszonkowy w podróży (Nowela 2007), Rozmówki polsko-tureckie (Kram 2012) oraz Rozmówki polsko-tureckie ze słowniczkiem (Berlitz 2012). Kto chce rozpocząć samodzielną naukę języka tureckiego, powinien skorzystać z kursu Turecki nie gryzie! (Edgard 2012).

			W samej Turcji można się zaopatrzyć w rozmówki angielsko-tureckie.

			Formalności

			Ubezpieczenie

			Poza obowiązkowym ubezpieczeniem OC pojazdu i wydawaną do niego Zieloną Kartą żadna inna polisa nie jest obowiązkowa podczas przekraczania granicy z Turcją. Zaleca się jednak, jak w przypadku każdego innego wyjazdu za granicę, wykupienie ubezpieczenia podróżnego na cały okres pobytu. Jeśli korzystamy z usług biura podróży, ubezpieczenie będzie najczęściej wliczone w cenę imprezy, warto jednak się upewnić. Brak ubezpieczenia bowiem praktycznie uniemożliwia korzystanie z jakiejkolwiek pomocy medycznej. Jeśli wyjeżdżamy na dłuższy czas, warto zastanowić się też nad dodatkowymi opcjami, jak ubezpieczenie bagażu, a w wypadku chęci uprawiania sportów ekstremalnych – polisy związanej z podobną aktywnością. Zawsze należy dokładnie się zapoznać ze szczegółowymi warunkami ubezpieczenia i skonsultować szczegóły wyjazdu z pracownikiem firmy ubezpieczającej. Jeśli zapomnieliśmy wykupić polisę, aktualnie wiele firm oferuje możliwość zrobienia tego on-line – wystarczą nasze dane oraz aktywna karta kredytowa.

			Wizy

			Od marca 2011 r. obywateli RP obowiązuje wiza turystyczna uprawniająca do 90-dniowego pobytu na terytorium Turcji, ważna przez 180 dni od momentu wjazdu do kraju i uprawniająca do wielokrotnego przekraczania granicy. W związku z powyższym zakupując wizę, powinniśmy dysponować paszportem ważnym jeszcze co najmniej przez pół roku. UWAGA! Od 10 kwietnia 2014 r. wizy tureckiej nie można już wykupić na granicy. Dotychczasowy system został zastąpiony nową procedurą, jaką należy przeprowadzić przez internet (elektroniczny system wizowy www.evisa.gov.tr). Poza nią wizę będzie można uzyskać jedynie bezpośrednio w zagranicznych przedstawicielstwach Republiki Tureckiej. Czas oczekiwania na wizę wynosi typowo kilka dni. Osoby, które jadą przez Turcję tranzytem, np. mają przesiadkę na lotnisku, wizy nie potrzebują.

			


Tureckie placówki dyplomatyczne w Polsce

					Ambasada Republiki Turcji, ul. Malczewskiego 32, Warszawa;  +48 22 6 464 325; embassy.warsaw@mfa.gov.tr.pl, www.warsaw.emb.mfa.gov.tr.

				

			
			Zabronione jest wywożenie z Turcji antyków (przedmiotów mających ponad 100 lat) i jeśli próba przemytu zostanie odkryta, czekają nas poważne problemy z uwięzieniem włącznie. Jeśli zakupiliśmy drogą i rzucającą się w oczy pamiątkę, np. dywan, celnicy będą wymagać dowodu zakupu i prawdopodobnie rachunku wymiany waluty, jeśli nie płaciliśmy kartą kredytową lub nie pobraliśmy lir z bankomatu (wówczas przedstawiamy kwit).

			


Przygotowujemy apteczkę

					W apteczce powinny się znaleźć przede wszystkim podstawowe lekarstwa, takie jak aspiryna czy polopiryna oraz panadol lub paracetamol, czyli środki przeciwgorączkowe i przeciwbólowe. Poza tym koniecznie należy wziąć ze sobą leki przeciw biegunce i oparzeniom, a także środki dezynfekujące. Bardzo przydatne będą również preparaty owadobójcze. Oczywiście, nie można zapomnieć o bandażach, plastrach, wacikach i termometrze. Kto ma zamiar oszczędzać na jedzeniu lub po prostu czuje się słabiej w długich wojażach, powinien zabrać witaminy w tabletkach musujących, które mogą być codziennym dodatkiem do kubka wody.

				

			
			Zabezpieczenia medyczne

			Mimo że podróżujących do Turcji nie obowiązują żadne szczepienia, nie zaszkodzi zadbać o ochronę przed żółtaczką typu A i B oraz sprawdzić ważność naszych szczepień na błonicę i tężec. Osoby biorące leki na receptę powinny na czas podróży zaopatrzyć się w ich większą ilość. Szczególnie ważne będą leki na biegunkę oraz zatrucia żołądkowe. Nie należy zapominać o środkach ochrony przeciwsłonecznej, bandażach i plastrach, jak również o popularnych lekach przeciwbólowych i tabletkach na ból gardła. W tureckich aptekach dużo leków jest dostępnych bez recepty, ale ich nazwy bywają inne, pomaga zatem znajomość głównego składnika leku w języku łacińskim. Warto też sprawdzić stan uzębienia – leczenie zębów w Turcji, jak w każdym chyba miejscu na świecie, jest kosztowne.

			Przed wyjazdem do Turcji warto wykupić ubezpieczenie od kosztów leczenia, obejmujące także leczenie stomatologiczne i następstwa nieszczęśliwych wypadków. Studenci, kupując kartę ISIC, zostają automatycznie objęci ubezpieczeniem, inni muszą natomiast wykupić polisę w którejś z firm. Osoby do 30. roku życia mogą skorzystać z niezwykle korzystnej oferty karty EURO<26. Starsi mogą skorzystać np. z bardzo korzystnego ubezpieczenia podróży w Ergo Hestia (www.ergohestia.pl).

			Dojazd

			Istnieje wiele możliwości dotarcia do Turcji, począwszy od lotu samolotem (najszybsza, najwygodniejsza i ostatnio nawet nie tak droga opcja), na podróży autostopem kończąc, co jest najwolniejszym, ale zarazem najtańszym środkiem transportu. Gdzieś pośrodku plasuje się dojazd własnym samochodem, autobusem, koleją czy kombinacją dwóch ostatnich i autostopu. Podróżować możemy lądem przez różne kraje – najkrótsza trasa z Polski do Turcji wiedzie przez Słowację, Węgry, Rumunię i Bułgarię. Trasy alternatywne, dla osób z fantazją, wiodą przez Ukrainę, Serbię, Macedonię, Grecję… 

			
				 
			[image: ]

Popularna pamiątka – Oko Proroka – ma ubezpieczać przed wszelkim nieszczęściem

			Podróż samolotem

			Jedyne bezpośrednie i regularne połączenia lotnicze z Warszawy do Stambułu oferują LOT i Turkish Airlines. Ceny biletów są jednak bardzo wysokie, a kupowane w ostatniej chwili wręcz astronomiczne. Aby znacząco obniżyć koszty lotu, najlepiej rzucić okiem na połączenia z Berlina, Dusseldorfu, Lipska czy innego dużego miasta za Odrą. Ze względu na dużą populację Turków w Niemczech lata tam wiele tanich linii lotniczych, jak np. Pegasus Airlines (www.flypgs.com) czy Sun Express (www.sunexpress.com). Tutaj bilety można kupić, przy odrobinie szczęścia, nawet za mniej niż 300 PLN i to w sezonie. Ze Stambułu dolecimy praktycznie do każdego większego miasta w Turcji. Loty te są jednak odpowiednio droższe. Warto też śledzić czartery z wycieczkami – jeśli są wolne miejsca, można korzystnie wykupić bilet, przeważnie do Antalyi.

			Podróż samochodem

	
			Jadąc samochodem, czy to własnym, czy też okazją, kierować się będziemy na dwa przejścia graniczne: Kapitan Andreewo (BG)/Kapıkule (TR) oraz Małko Tyrnowo (BG)/Dereköy (TR). Pierwsze przejście jest duże i częściej uczęszczane (całodobowe), leży na trasie Sofia – Płowdiw – Edirne i stąd też najszybciej dojedziemy autostradą do Stambułu, dlatego zalecana jest właśnie ta opcja. Wariantów dojazdu przez Czechy i Słowację, Węgry, Rumunię, Serbię i Bułgarię jest co najmniej kilka (mniej lub bardziej forsownych, niektórych wymagających rozłożenia podróży na kilka dni), zależnych zarówno od tego z jakiej części Polski wyruszamy, jak i tego, co chcemy zobaczyć po drodze (i ile czasu poświęcić na podróż).
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	Drogi w Turcji dostarczą wielu wrażeń, także estetycznych (Side)

			
	Planując trasę, warto wziąć pod uwagę poruszanie się autostradami – choć są płatne i czasem biegną niekoniecznie dokładnie w interesującym nas kierunku, pozwalają pokonać odległość znacznie szybciej, wygodniej i bezpieczniej niż drogami lokalnymi (nawet tymi wyższej kategorii). Namysłu wymaga też wybór przejść granicznych po drodze – np. warto wiedzieć, że przekroczenie granicy rumuńsko-bułgarskiej na przejściu Calafat/Vidin może trwać nawet kilka godzin (przeprawa promowa z długim oczekiwaniem), rozsądniej będzie zatem kierować się od razu na drogowe przejście Ghiurghiu/Ruse na południe od Bukaresztu lub wybrać wariant omijający Rumunię przez Serbię.

			Planując podróż przez Serbię, powinniśmy pamiętać, że obowiązuje tam Zielona Karta, co oznacza, że nie musimy dodatkowo ubezpieczać samochodu od wypadku poza granicami kraju. W Serbii autostrady są płatne, a na Słowacji, Węgrzech oraz Rumunii musimy wykupić winietę drogową.

			Od 2013 r. w Turcji obowiązuje elektroniczny system pobierania opłat za użytkowanie autostrad HGS. Polega to na naklejeniu nalepki na szybę samochodu. Można je kupić na pocztach i stacjach benzynowych, trzeba zapłacić za kartę i za jej doładowanie (musi na niej znajdować się co najmniej 60 lir tureckich). Pamiętać należy o konieczności zredukowania prędkości do maks. 30 km/godz. przy przejeździe przez bramki, aby system odczytał kartę. Jeśli tego nie zrobimy, zapłacimy trzy razy więcej.
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Okolice Kaş

			
			Podróż koleją

			Jest kilka opcji dostania się do Turcji koleją, można pojechać przez Lwów i Bukareszt lub Budapeszt i Belgrad, tak czy owak należy liczyć się z dwoma przesiadkami. Wybierając pierwszą opcję: z Krakowa dojechać należy pociągiem (kilka składów dziennie, m.in. o 02:57, 08:45 i 14:53). Pociąg relacji Lwów - Bukareszt odchodzi o 21:00. Do stolicy Rumunii dotrzemy o 23:02 następnego dnia i znowu będziemy zmuszeni poczekać, gdyż pociąg do Stambułu odjeżdża o 21:00, dojeżdżając nad Bosfor nad ranem. Druga z opcji zaczyna się w Warszawie, skąd jedziemy pociągiem do Budapesztu (IC, jedno połączenie przedpołudniowe i jedno nocne, które kursuje także w Krakowa; ceny biletów od 19 EUR). Tam wsiadamy w jeden z kilku pociągów w kierunku Belgradu (odjazdy np. o 12:03, 17:03, 19:23 i 22:04), a stamtąd pozostał nam już "tylko" skład relacji Belgrad - Stambuł, zatrzymujący się po drodze także w Sofii. Odchodzi on codziennie o 07:50 rano, a podróż trwa 24 godziny.

			Podróż autobusem

			Obecnie nie ma możliwości dojechania do Turcji bezpośrednim autobusem, ale można spróbować jazdy z przesiadkami. Należy jednak zaznaczyć, że jest to rozwiązanie dość czasochłonne i nie należy też do najtańszych. Planując podróż z odpowiednim wyprzedzeniem, w porównywalnej cenie nabędziemy bilety lotnicze.

			Najprostszym chyba rozwiązaniem jest skorzystanie z autokaru na trasie Warszawa – Sofia, który przez Budapeszt zawiezie nas do stolicy Bułgarii (aktualne ceny i rozkład jazdy: www.autokar24.pl). Dalszą drogę do Stambułu pokonamy już autobusem jednej z tureckich firm, np. Metro (www.metroturizm.com.tr) lub Huntur (www.hunturturizm.com), które obsługują tę trasę codziennie.


Na miejscu

			Wymiana waluty

			Środkiem płatniczym w Republice Tureckiej jest lira turecka, w skrócie TL. Lira dzieli się na 100 kuruszy. Walutę najlepiej wymieniać w kantorach (döviz). Nie warto kupować lir przed przyjazdem do Turcji, ponieważ poza jej granicami kurs liry jest wyjątkowo niekorzystny. Kantory i banki znajdziemy w każdym większym mieście, a na wybrzeżu turystycznym nawet w mniejszych miejscowościach. Banki czynne są w dni powszednie w godz. 8.30–12.00, 13.30–17.00. Kantory otwarte są mniej więcej w tych samych porach (lub nieco dłużej), nie mają przerw i niekiedy działają także w soboty. Również poczta (PTT) prowadzi wymianę pieniędzy po kursie zbliżonym do bankowego. Walutę wymienimy też często w sklepach handlujących złotem. Liry tureckie można pobrać z licznych bankomatów za pomocą popularnych kart kredytowych typu Visa (również Visa Electron), MasterCard czy Maestro. Płatność tymi kartami akceptuje wiele hoteli, sklepów i restauracji.

			Banki, które wymieniają walutę, oznaczone są jako „Kambiyo” lub „Exchange”, ale jak już wspomniano, najlepiej wymieniać pieniądze w kantorach, ponieważ w niektórych bankach procedura ta może trwać kilkadziesiąt minut. Zażądają tu od nas paszportu i wypełniać będą jakieś papiery, które na końcu musimy podpisać. W kantorach wymiana odbywa się bez zbędnych formalności i dzięki temu znacznie szybciej. Poza tym niektóre banki pobierają prowizję; na wszelki wypadek warto zapytać o to również w kantorze: Komisyon alınır mı? (Czy jest pobierana prowizja?).

			Przed czekami podróżnymi Turcy bronią się, jak mogą. Wymiana czeków na liry w bankach i na poczcie jest już nieco łatwiejsza, ale również tu jest to traktowane jako zło konieczne. Niektóre banki i wszystkie urzędy pocztowe pobierają za wymianę prowizję (z wyjątkiem tych banków, w których czeki zostały wystawione).
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			Środki transportu

			W Turcji najszybciej i najwygodniej jeździ się autobusami, i to zarówno na krótkich, jak i długich trasach. Pociągi, w przeciwieństwie do autobusów, nie dojeżdżają wszędzie, a poza tym są od nich o wiele wolniejsze, chociaż są wyjątki. Turcja pracuje nad szybkimi połączeniami kolejowymi, a to może bardzo ułatwić podróżującym życie. Połączenia pomiędzy mniejszymi miejscowościami, jeśli nie dojeżdża tam duży autobus, zapewnia przeważnie tzw. dolmuş, czyli po prostu minibus.

			Autobus

			Autobus jest najbardziej rozpowszechnioną formą podróżowania po kraju, preferowaną nie tylko przez miejscowych, ale również przez turystów z zagranicy. Dojedziemy nim niemal wszędzie i to o każdej porze, szczególnie z dużych ośrodków miejskich. Autobusy dalekobieżne są przestronne i wygodne, zawsze z obsługą. Większość stewardów lub stewardes zna kilka słów po angielsku, ale warto na wszelki wypadek nauczyć się podstawowych tureckich słówek dotyczących podróżowania.

			Każde miasto, a nierzadko też miasteczko, ma swój terminal autobusowy nazywany otogar, garaj lub otobüs terminali („terminal”). Miejsca te często są bardzo nowoczesne, na ogół znajdują się poza miastem. Chcąc kupić bilety, nie musimy tam jechać, ponieważ większość kompanii autobusowych ma swoje biura w centrum miasta. W biurze zaczerpniemy informacje o odjazdach, kupimy bilet i być może nie będziemy musieli na własną rękę jechać na dworzec, aby wsiąść do autobusu, ponieważ niektóre firmy podstawiają tzw. servis. Jest to minibus, który zawiezie nas na terminal za darmo, bezpośrednio do autobusu. Serwis działa też w odwrotnym kierunku – podwozi pasażerów z dworca do centrum miasta. Aby dowiedzieć się, czy usługa ta jest oferowana przez daną firmę, zapytajmy w biurze lub stewarda w autobusie: Servisiniz var mı? („Czy jest serwis?”). Niestety, czasem serwis zapewnia nam też trochę nerwów. Kiedy w mieście jest korek, możemy dopaść autobus w ostatnim momencie lub nawet już po odjeździe. Grunt to zawsze dochodzić swego i nigdy nie dać się zbyć. To jest jeden z elementów targowania się.

			


Bilet

					Kupowanie biletów to niekiedy prawdziwa wolna amerykanka. Lepiej zawsze przypatrzmy się, jeśli to możliwe, ile zapłacili miejscowi, chociaż przeważnie pracownicy firm są uczciwi i nie podadzą nam ceny wyższej niż faktyczna. Nie oznacza to jednak, że nie możemy dostać biletu taniej, szczególnie w ostatniej chwili i jeśli mamy dodatkowy argument w postaci kilku towarzyszy. Częstym chwytem sprzedających jest pokazanie cennika, na którym widnieją ceny wyższe niż w rzeczywistości, właśnie po to, aby zbijać nasze sugestie co do uzyskania ewentualnej zniżki.

				

			 
			Otogar to istny galimatias, niezależnie od tego, czy jesteśmy w dużym, czy w małym mieście. Zewsząd słychać głosy naganiaczy wykrzykujących nazwy miast, do których zmierza autobus i ile zostało jeszcze czasu. Nie dajmy się porwać pierwszemu naganiaczowi, najlepiej mieć czas i samemu sprawdzić, co ile kosztuje. Konkurencja wśród przewoźników jest ogromna, na stambulskim dworcu autobusowym naliczyć można ponad sto firm oferujących przejazd do każdego zakątka Turcji. Prym na rynku wiodą takie firmy, jak: Ulusoy (najbardziej luksusowe autobusy i najdroższe bilety; www.ulusoy.com.tr), Kamil Koç (www.kamilkoc.com.tr) oraz Metro (ma biuro w każdym mieście, miasteczku i wiosce). Prawda jest jednak taka, że jeśli ktoś nie ma czasu lub ochoty na analizowanie dziesiątek ofert, powinien skorzystać z oferty dobrego przewoźnika i nie przejmować się kilkulirową różnicą w cenie.

			W autobusach siedzenia są numerowane – należy zająć miejsce podane na bilecie. Biada tym, którzy nie zastosują się do tej reguły. W autokarze rządzi muavin („steward”) i należy mu się bezwzględnie podporządkować. Możemy go poprosić o zmianę miejsca, ale samowolnie tego robić raczej nie wolno. Panie, kupując bilet, powinny poprosić o bayan yeri („miejsce kobiece”), co jest bardziej komfortowe niż jazda obok obcego mężczyzny. Może się to wydawać zbędne, ale jest niezwykle pomocne. Na wschodzie zresztą konieczne. Przeważnie wszystkie miejsca w autobusie rozdzielane są według płci, prośba o podobne miejsce nie zawsze jest zatem potrzebna. Podczas jazdy podchodzi do nas obsługa, oferując wodę kolońską; wcieramy ją w ręce, twarz, szyję i gdzie tylko chcemy. 

			We wszystkich autobusach możemy za darmo napić się wody. Wystarczy poprosić o nią słowami: Su verir misiniz? („Czy podałby mi Pan wody?”/„Czy podałaby mi Pani wody?”). Poza tym obsługa, w zależności od czasu trwania podróży, roznosi herbatę lub kawę, niekiedy z ciasteczkami. Wszystko gratis. Na długich trasach obowiązuje przystanek zwany mola. Jest to dwudziestominutowy postój w zajeździe, można wówczas napić się herbaty, zjeść coś, skorzystać z toalety.

			Dolmusz

			Dolmusze (dolmuş) obsługują nie tylko ruch pomiędzy niedaleko od siebie położonymi miejscowościami, lecz służą również jako komunikacja miejska. Są świetnym uzupełnieniem sieci połączeń autobusowych, chociaż podróż w nich jest całkowicie odmienna. Dolmusze to przeważnie mikrobusy, ale w niektórych miastach (jak np. Bursa) są to również samochody osobowe. Taryfa za przejazd jest z góry ustalona, czasami cennik wisi przy siedzeniu kierowcy. Miejsca docelowe wypisane są na tablicy z boku lub przy przedniej szybie. Zapłacić można przy wsiadaniu, podczas jazdy albo po jej zakończeniu. Kierowca wyrusza zazwyczaj dopiero wtedy, gdy zbierze się komplet pasażerów, chociaż zdarza się również, że dolmusze mają określony rozkład jazdy. Wsiąść do dolmuszu możemy albo w każdej chwili, albo na określonym przystanku – wystarczy machnąć ręką, zresztą na ten znak zatrzymają się nam nawet duże autobusy kursowe, a bilet kupimy wtedy u obsługi. Chcąc wysiąść w jakimś nietypowym miejscu, mówimy kierowcy: Müsait bir yerde duru musunuz? („Czy mógłby Pan zatrzymać się gdzieś tutaj?”) lub po prostu: durun („proszę zatrzymać”). W dolmuszu raczej nie należy się niczemu dziwić; jeśli jesteśmy w Stambule, to nie zobaczymy nic niezwykłego, ale jeśli wsiądziemy do dolmuszu w mniejszej miejscowości, może zaszokować nas ilość zabieranych pasażerów i stopień bezpieczeństwa jazdy, który dla nas jest bliski zeru. Trzeba się do tego przyzwyczaić, to także ma swój urok.
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			Pociąg

			Przejazdy tym środkiem transportu są oferowane przez Tureckie Koleje Państwowe (Türkiye Cumhuriyeti Devlet Demiryolları; aktu­alne informacje na temat połączeń i cen: www.tcdd.gov.tr). Pierwsza linia kolejowa powstała po 10-letnich pracach, w 1866 r. Dzisiaj łączna długość torów kolejowych w Turcji sięga 11 tys. km.

			Podróż po Turcji koleją poleca się osobom, które po pierwsze mają dużo czasu, a po drugie są wyjątkowo oszczędne, ponieważ bilety, szczególnie w najniższej klasie i ze zniżkami studenckimi, są naprawdę tanie. Pociągiem podróżuje się o wiele dłużej niż autobusem – przez góry jedzie się wolno, a nawet na prostych odcinkach wydaje się, jakby nikomu nie zależało na czasie. Przykładowo ze Stambułu do Erzurum wagony toczą się 37 godz., podczas gdy asfaltem dociera się do tego miasta w 16 godz. Wyjątek stanowi szybkie połączenie Stambuł – Ankara (ekspres jedzie 6,5 godz.).

			Na dworcach kolejowych nie powinniśmy mieć problemów z zakupem biletu, wystarczy, że podamy nazwę miejscowości (rozkłady jazdy wiszą na każdej stacji) i damy do zrozumienia, ile chcemy kupić biletów. Na 20-procentową zniżkę mogą liczyć większe grupy (minimum 24 osoby) oraz kupujący bilet tam i z powrotem (gidiş-dönüş).Bilety można zakupić też w biurach turystycznych. O ile bilet na autobus kupimy o każdej porze, a zwłaszcza w ostatniej chwili, o tyle bilety na pociąg lepiej nabyć z wyprzedzeniem co najmniej 6 godz., jeśli to możliwe (bilety na niektóre pociągi sprzedaje się tuż przed przyjazdem, zwłaszcza na prowincji, bo do ostatniej chwili nie wiadomo,czy są jeszcze wolne miejsca). Miejsca w ekspresach i wagonach sypialnych podlegają rezerwacji, a największy popyt na tego typu pociągi odnotowuje się w weekendy.

			Wagony dzielą się na pierwszą i drugą klasę. Ta ostatnia nie odbiega standardem od drugiej klasy w polskich pociągach pośpiesznych, a nawet jest nieco gorsza, szczególnie toalety. Nikogo nie obowiązuje tu zakaz palenia; Turcy robią w przedziale straszny bałagan przy okazji konsumowania zabranej na podróż żywności, ale przynajmniej spoglądają na nas z zaciekawieniem, miło się uśmiechają i częstują, czym tylko mogą (czasami ciasteczkami lub napojem z usypiająco działającymi narkotykami, bądźmy więc czujni!). Pierwsza klasa to dobry wybór, lecz wagon nie jest podzielony na przedziały. Przez całą jego długość ciągną się lotnicze, rozkładane fotele. Takie siedzenia spotkać można również w drugiej klasie, ale o wiele bardziej sfatygowane i gęściej ustawione. Czasami pociągi mają tylko pierwszą klasę (niektóre ekspresy), tylko drugą (motortren), a czasami prowadzą wyłącznie wagony sypialne. Te ostatnie dzielą się na kuszetki (po sześć łóżek w przedziale; jeśli zapłacimy więcej, dostaniemy wagon z trzema łóżkami) oraz tzw. przedziały sypialne, gdzie są dwa łóżka i kącik z umywalką. Przedział ten możemy wykupić wyłącznie dla siebie, ale jest to wyjątkowo drogie.

			Taksówki

			Taksówki napotkamy nie tylko w dużym czy mniejszym mieście, ale także poza nim. Ulubionymi miejscami taksówkarzy są skrzyżowania gdzieś na odludziu, skąd prowadzi droga do jakiegoś ważnego zabytku. Niekiedy turyści wysiadają z autobusów na takich skrzyżowaniach z zamiarem dojścia, czy właśnie podjechania na miejsce taksówką. Z reguły jest to odległość 3–10 km, a taksówkarze są bezwzględni, żądając wygórowanej ceny. Inaczej oczywiście zachowują się w szczycie sezonu, a inaczej na jego początku czy końcu, kiedy bardziej zależy im na kliencie.

			Ceny w mieście są nieco niższe, chociaż w ośrodkach rozpieszczonych przez zachodnich turystów, jak chociażby Stambuł czy Antalya, taksówkarze bywają naprawdę bezczelni. Nie mają zamiaru włączyć taksometru, często wymyślają nieistniejące stawki i przede wszystkim obwożą nas często niepotrzebnie po całym mieście. Jeśli taksówkarz nie włączył taksometru, delikatnie mu o tym przypomnijmy: Taksimetreyi açmayı unuttunuz („Zapomniał Pan włączyć taksometr”). Najbezpieczniej jest więc, wsiadając, zaproponować swoją cenę, szczególnie gdy jedziemy w dłuższą trasę, i nie dać się zwieść propozycjami objazdów i skrótów (np. w Stambule).

			Statek

			Ten rodzaj transportu odgrywa w Turcji niepoślednią rolę; armatorzy tureccy z Tureckiej Żeglugi Morskiej (Türkiye Denizcilik İşletmeleri; www.tdi.gov.tr) wożą swymi promami pasażerów (również zmotoryzowanych) po wszystkich morzach tego kraju. Z różnych miejscowości wybrzeża Morza Śródziemnego dostaniemy się statkiem na turecką część Cypru, natomiast miasta wybrzeża Morza Egejskiego są dobrą bazą wypadową na rejs między greckimi wyspami. Informacji na temat morskich połączeń długodystansowych, np. do lądowej części Grecji czy Włoch, najlepiej zasięgnąć na stronie internetowej www.feribot.net.

			Samolot

			Podróżowanie samolotem w granicach Turcji nabrało ostatnio nowego wymiaru. Powstały tanie linie lotnicze, np.: Pegasus (www.flypgs.com), AtlasJet (www.atlasglb.com) i Onur Air (www.onurair.com), które oferują bardzo atrakcyjne ceny, szczególnie przy wcześniejszym wykupie biletów. Turcy zakochali się w lataniu i zdecydowanie preferują ostatnio ten sposób podróżowania. Warto dodać, że przy dużym szczęściu można kupić bilet lotniczy prawie w tej samej cenie co autobusowy. W dużych miastach napotkamy mnóstwo agencji turystycznych rezerwujących bilety najpopularniejszych linii lotniczych.
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Alanya

	
			Podróżowanie samochodem

			W Turcji obowiązuje ruch prawostronny, drogi są o wiele lepsze niż w Polsce, lecz ich stan pogarsza się wraz z jazdą na wschód od Ankary. Dopuszczalna maksymalna prędkość w mieście wynosi 50 km/godz., poza miastem – 90 km/godz., a na autostradzie – 120 km/godz. Oczywiście, niewielu kierowców tego przestrzega. Ostatnio policja egzekwuje przestrzeganie niektórych przepisów, np. zaczęto w końcu zwracać uwagę na brak fotelików dla dzieci i wożenie maluchów na przednim siedzeniu. Jest to jednak dopiero początek budzenia świadomości tureckich kierowców. Dotychczasowe podejście wynika z wielkiej wiary w los. Kiedy wierzy się w przeznaczenie, łatwiej jest łamać przepisy lub postępować nieodpowiedzialnie.

			W razie wypadku, fakt ten należy zgłosić policji drogowej (trafik polisi, tel.: 154) lub żandarmerii (jandarma, tel.: 156), której funkcjonariusze spiszą protokół, a ten musi być zatwierdzony przez lokalne władze. Jeśli wypadek był poważny, a podróżujemy własnym samochodem, lepiej od razu zgłosić się z takim protokołem do urzędu celnego, gdzie otrzymamy dokument upoważniający nas do bezproblemowego przekroczenia granicy w drodze powrotnej.
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			Prom

			Wypożyczenie samochodu

			Dobrą alternatywą, zwłaszcza jeśli podróżujemy w cztery osoby, jest wypożyczenie samochodu, co w Turcji jest bardzo łatwe do realizacji. W każdym większym mieście, szczególnie zaś w ośrodkach turystycznych, jest kilka takich agencji, a nawet biura podróży prowadzą tego rodzaju działalność. Firmą o największych wpływach jest Avis, zaraz za nią plasuje się Hertz, ale bez obaw możemy zapytać o samochód w jakiejś mniej znanej firmie, do czego z pewnością skusi nas cena, która jest tam niższa niż w wyżej wymienionych agencjach. Zwykle w sezonie za jeden dzień wypożyczenia auta płaci się od 70 TL, w zależności od marki, wielkości i wieku pojazdu. Poza sezonem sytuacja przedstawia się nieco lepiej, samochód dostać można już nawet za 40 TL (często tańsze są auta oklejone wielkim logo firmy wypożyczającej). Warto się upewnić, czy w cenę jest wliczony nieograniczony kilometraż, czy też za każdy przejechany kilometr żąda się osobnej opłaty.

			Opieka medyczna

			Właściwie jedyne problemy zdrowotne, jakie mogą nam się przydarzyć w Turcji, to zaburzenia żołądkowe lub udar słoneczny. Pierwsze schorzenie może być spowodowane nagłą zmianą kuchni i powinno szybko ustąpić po zażyciu podstawowych leków, przed drugim zaś można łatwo się ustrzec, chodząc z nakrytą głową, przyjmując dużo płynów i unikając południowych spacerów. Oczywiście, osobne miejsce zajmują wypadki losowe, takie jak złamania czy inne uszczerbki na zdrowiu, ale wykupione w Polsce ubezpieczenie powinno pokryć koszty związane z leczeniem.

			Pewne ryzyko choroby żołądkowej ponoszą osoby pijące wodę z tzw. çeşme (ulicznych ujęć wody, czasami ozdobnych, a nierzadko i zabytkowych), chociaż autor przez cały okres pobytu w Turcji korzystał właśnie z tych studni (łącznie przez trzy miesiące) i nie miał z tego powodu żadnych kłopotów (w Bursie woda w çeşme jest nawet zdrowotna). Woda niezdatna do picia oznaczona jest jako içilmez. W sklepach można dostać butelkowaną wodę mineralną różnych firm. Bardzo dobrą wodą jest Erilki Su.

			Opiekę medyczną zapewnią nam apteki (eczane), które są dobrze wyposażone, a obsługujący je farmaceuci wysoce wykwalifikowani. Jeśli nie pomogą leki kupione w aptece, możemy się zgłosić do przychodni zdrowia (salğlık ocağı), kliniki (klinik) lub szpitala (hastane), w których porady są płatne. Jeśli zmuszeni będziemy do pozostania w szpitalu, to lepiej wybrać kliniki prywatne, ponieważ w państwowych stan higieny nie jest zadowalający. Aby w takim wypadku nie pójść z torbami, dobrze wykupić w Polsce polisę ubezpieczeniową, która obejmuje zwrot kosztów leczenia w prywatnych szpitalach. Szpitale prywatne są wyposażone na bardzo wysokim poziomie, a i lekarze są z reguły wysokiej klasy. Szukając pomocy, można również wstąpić do prywatnego internisty (doktoru lub hekimi), okulisty (göz doktoru lub göz hekimi), dentysty (diş doktoru lub diş hekimi); szyldy są widoczne w wielu miejscach w mieście, szczególnie nieopodal dużych centrów handlowych. Oczywiście będziemy musieli zostawić takiemu lekarzowi kilkadziesiąt lir.

			Bezpieczeństwo

			Turcja należy do krajów stosunkowo bezpiecznych. Największe zagrożenie stanowią kapkaççı, czyli kieszonkowcy, napadający przechodniów, wyrywający torebki, portfele i inne rzeczy. Trzeba strzec paszportu, kart i gotówki. Zwłaszcza w Stambule zalecana jest wszelka ostrożność. Jeśli jedziemy z dzieckiem, trzeba w Stambule na nie uważać. To wielomilionowe miasto pełne jest wszystkiego: i dobrego, i złego. Tam trzeba mieć oczy zawsze szeroko otwarte. Często stosowana wobec turystów sztuczka przedstawia się następująco: zagaduje nas nieźle ubrany Turek w błahej sprawie, np. prosi o ogień, aby odpalić papierosa i zaczyna kurtuazyjną rozmowę. Pogawędka jest miła i zaczyna się przedłużać, ów osobnik proponuje więc wspólną wizytę w pobliskiej knajpie w celu wspólnego wypicia herbaty czy piwa. Kategorycznie nie należy przyjmować tego typu propozycji, większość takich historii kończy się podobnie – po zakończeniu spotkania do stolika przynoszony jest potężny rachunek w wysokości np. 1000 TL, a ochrona w postaci solidnie zbudowanych mężczyzn czeka, aż zostanie on uregulowany. W razie braku gotówki chętnie potowarzyszą nam do bankomatu. Na sztuczkę tę szczególnie są narażeni samotnie podróżujący mężczyźni. Jeśli ktoś próbuje nas w ten sposób naciągnąć, należy po prostu grzecznie odmówić zaproszenia lub oddalić się, mówiąc, że właśnie idziemy na spotkanie z przyjaciółmi. Dobrze jest też „udawać Greka” i nie odzywać się wcale.

			W Stambule szczególnie cennym towarem są paszporty, zawsze należy mieć je odpowiednio schowane, najlepiej pod ubraniem. Mieszka tutaj wielu uchodźców z innych krajów, którzy za kradziony paszport UE płacą setki dolarów. W tym samym mieście warto też uważać na watahy bezpańskich psów, grasują one po mieście zwłaszcza późną nocą.

			Do innego rodzaju niebezpieczeństw zaliczyć należy zamachy terrorystyczne i porwania. We wszystkich centrach handlowych i na stacjach metra sprawdzane są torebki. Stosuje się wiele środków bezpieczeństwa, dla nas wykraczających poza granice normalności, ale trzeba pamiętać, że to dla naszego dobra.

			Porządku w miastach strzeże granatowo umundurowana policja (Polis), w miastach na wschodzie oprócz policji ulice patroluje również wojsko. W miastach można też zauważyć niekiedy przemykających na motorach tzw. policjantów interwencyjnych (Yunus Polisi), których mundur to czarna skóra z czerwonymi akcentami. Również na motorach i w czarnych skórach, ale zaakcentowanych na żółto, jeździ sekcja policji drogowej (Trafik Polisi).

			Zwykły policjant drogowy ma umundurowanie zbliżone do munduru policjanta porządkowego. Bazary i targowiska pilnowane są przez specjalne jednostki policji targowej (zabıta), również w mundurach granatowych. Żołnierze armii tureckiej pomagający utrzymać porządek w kraju to: jandarma (w zwykłych mundurach wojskowych z czerwoną przepaską) i As Iz (Askeri Inzibat)  – z białymi hełmami i pasami.

			Komunikacja

			Telefon

			Sieć telefoniczna w Turcji jest sprywatyzowana – należy do firmy Türk Telekom. Budki telefoniczne i same automaty są koloru szarego i niebieskiego (do rzadkości należą starsze typy – żółte i pomarańczowe). Tureckie automaty dzielą się na przyjmujące żetony (jeton), co jest już bardzo rzadkie, oraz karty telefoniczne (telefon kartı) na chip lub kartę magnetyczną, czasem również karty kredytowe (liczba tych ostatnich stopniowo wzrasta).

			Na potrzeby rozmowy międzynarodowej najlepszym rozwiązaniem będzie zakup karty z minimum 50 jednostkami (ok. 4 TL). Karty najlepiej kupować na poczcie. Są wtedy najtańsze i pewne jest, że jeśli trafimy na nienabitą kartę, dostaniemy w zamian inną. W kioskach coraz trudniej dostać zwykłą kartę. Innym typem kart telefonicznych są karty pieniężne wirtualnych operatorów z numerami dostępowymi, działające na podobnej zasadzie co polski Telegrosik. Po wykupieniu takiej karty należy wykręcić podany na niej numer, a następnie uzupełnić go numerem, na który chcemy telefonować, lub postępować zgodnie z instrukcjami lektora. Jest to rozwiązanie stosunkowo tanie – za 20 TL można rozmawiać z wybranymi krajami europejskimi nawet 300 min. Popularnym operatorem jest IPC (www.ipccard.com).

			Często tańsza taryfa obowiązuje w godz. 18.00–8.00 oraz w weekendy i święta, dlatego najlepiej będzie dzwonić do Polski właśnie w tym czasie. Oryginalnym rozwiązaniem są telefony z licznikiem (kontürlü). Można je znaleźć niemal wszędzie: w sklepie, hotelu, na poczcie. Wykręcamy numer, odbywamy rozmowę, a po jej zakończeniu płacimy właścicielowi urządzenia. Należy uważać na niekiedy wysoką marżę za impuls, narzucaną przez sklepikarzy czy hotelarzy. Najtańszym rozwiązaniem dzwonienia z telefonu kontürlü jest wybranie się na pocztę, gdzie obowiązują stawki urzędowe.

			Jeśli brakuje nam gotówki, a znaleźliśmy się w tarapatach, warto skorzystać z usługi Poland Direct. Po wybraniu numeru 00 800 481 177 należy zamówić u operatora rozmowę na koszt abonenta, która następuje, jeśli ten ostatni wyrazi na to zgodę. Niestety Turcja należy do krajów, w których do zainicjowania połączenia potrzebna jest drobna opłata, musimy więc do aparatu włożyć monetę lub kartę.

			Poczta

			Urzędy pocztowe rozpoznamy po żółtym szyldzie z czarnym napisem PTT (Posta, Telefon ve Telegraf). Znajdziemy je w każdym dużym mieście, a także w mniejszych miejscowościach. Większość urzędów pocztowych czynna jest w od poniedziałku do piątku w godzinach 8.30–17.00 z godzinną przerwą w okolicy południa. Najbardziej zatłoczone urzędy, znajdujące się w newralgicznych punktach dużych miast, przedłużają czasem godziny pracy.

			Na poczcie możemy kupić znaczki, wysłać list i faks, zadzwonić, a także wymienić obcą walutę na liry i zrealizować czeki podróżne. Listy czy pocztówki wrzucamy do żółtych skrzynek z napisem: şehiriçi („miejscowe”), yurtiçi („krajowe”) lub yurtdışı („międzynarodowe”). Cena znaczka na kartkę pocztową wysyłaną za granicę to, w zależności od kraju docelowego, ok. 1,5 TL.

			Turecka PTT oferuje możliwość nadawania przesyłek ekspresowych (APS) – listów, dokumentów i małych paczek. Jest to usługa konkurencyjna wobec firm prywatnych. Skorzystać z tej usługi można w głównych urzędach pocztowych dużych miast. Nieco tańszy od APS, ale też dostarczany szybciej niż przesyłka zwykła, jest list nadany pocztą lotniczą (uçak ile).

			Przesyłki odbiera się również tylko w głównym urzędzie danego miasta, a adresujemy je następująco: imię i nazwisko odbiorcy i miasto w Turcji (najlepiej z kodem pocztowym).

			Internet

			Internet w Turcji jest bardzo popularny, nie tylko ze względu na zapotrzebowanie przejawiane przez turystów. Turcy uwielbiają internet, bardzo lubią wszelkie komunikatory. Znają się raczej na komputerach, a kafejkę internetową znajdziemy nawet w małych miasteczkach. Ceny są różne, ale wahają się w granicach 0,5–2 TL za godzinę. Komputerami podłączonymi do internetu dysponują także niektóre hotele, przeważnie taki dostęp do sieci wliczony jest w koszt noclegu.

			Równie popularnym rozwiązaniem wszechobecnym w hotelach, kawiarniach,  a nawet niektórych autobusach jest sieć bezprzewodowa. Zazwyczaj jest ona zaszyfrowana, konieczne będzie więc zdobycie hasła. Mając własnego laptopa, możemy w ten sposób korzystać z internetu prosto z hotelowego tarasu czy pokoju.

			[image: ]

			Informacja turystyczna

			Punkt informacji turystycznej powinniśmy znaleźć w każdym niemal mieście czy miejscowości, która do pokazania miałaby choćby jedną grecką kolumnę. Biura prowadzone przez Ministerstwo Turystyki otwarte są przeważnie w godzinach urzędowych, ale zdarzają się wyjątki (w sezonie pn.–pt. 8.30–12.00, 13.00–18.00, sb.–nd. zamkn.). W niektórych większych ośrodkach turystycznych punkt informacji jest otwarty również w sobotę i niedzielę. Poza sezonem biura czynne są krócej, a gdzieniegdzie w ogóle zamykane, szczególnie zimą. Obsługa biur posługuje się niekiedy płynną, a niekiedy łamaną angielszczyzną, zdarza się również zadowalająca znajomość języka niemieckiego.Przeważnie w punkcie informacji turystycznej dowiemy się wielu rzeczy – poznamy drogę do określonego miejsca czy usytuowanie hoteli. Wiadomości te są wiarygodne, zawsze można na nich polegać, a pracownicy biur są uprzejmi i w miarę możliwości będą się starali odpowiadać na każde pytanie.

			Poza rządowymi biurami informacji turystycznej istnieją jeszcze prywatne, działające z reguły przy biurze podróży lub wypożyczalni samochodów. Oprócz ulotek i kilku najważniejszych informacji pracownicy tych biur nie są w stanie nam nic zaoferować i od razu przechodzą do namawiania nas na wycieczkę lub pożyczenie samochodu.

			Noclegi

			W Turcji każdy turysta znajdzie odpowiedni dla siebie nocleg. Kto nie stroni od luksusów i zbytków, zanocuje w hotelu pięcio- lub czterogwiazdkowym. Kto nie planuje tak dużych wydatków, a mimo to marzy mu się nieco wygody podczas urlopu, zakosztuje jej w hotelach trzy- oraz dwugwiazdkowych. Hotele z jedną gwiazdką oferują niższy standard, ale też niższe ceny, z kolei te bez gwiazdek to w większości propozycja dla studentów i osób szczególnie oszczędnych. Oczywiście nie samymi hotelami turysta żyje i tak w miejscowościach turystycznych ­alternatywą dla backpackersów będą hostele czy małe rodzinne pensjonaty. W miastach uniwersyteckich liczne pansiyon to prywatne studenckie akademiki, gdzie również można tanio przenocować. Należy wspomnieć także o możliwościach noclegów w tzw. domach nauczyciela, które w wakacje bywają przeważnie puste. Co istotne, aby tam przenocować, nie trzeba być nauczycielem.

			Hotele

			W Turcji działają hotele wszystkich kate­gorii – od podrzędnych noclegowni po obiekty luksusowe. W każdym ośrodku turystycznym (a także mieście nieturystycznym) bez problemu można odnaleźć hotele cztero- i pięciogwiazdkowe – nie zostały one uwzględnione w niniejszym przewodniku, tym bardziej, że przebywający w tego rodzaju obiektach turyści z reguły pozostają pod opieką wykwalifikowanego przewodnika.

			Wśród pozostałych obiektów najlepiej prezentują się hotele o podwyższonym standardzie (trzy- i dwugwiazdkowe) oraz odpowiadające im pensjonaty. Pensjonat oznacza z reguły duży dom rodzinny, w którym wynajmuje się pokoje turystom, a z kuchni i łazienki korzystają oni razem z mieszkańcami domu. Ostatnimi czasy pojęcie to wypaczyło się w ten sposób, iż pensjonatami zaczęto nazywać hotele, które do dyspozycji mają nawet kilkadziesiąt pokoi, ale zawsze są to przybytki bez gwiazdki. Dzieje się tak ze względów czysto komercyjnych, aby z góry stworzyć sztuczną nieraz atmosferę domowego ogniska. Pensjonaty takie często osiągają standardy nawet trzygwiazdkowych hoteli, ale z różnych powodów nie zabiegają o przyznanie im przez Ministerstwo Turystyki takiego statusu.

			Hotele jednogwiazdkowe lub bez gwiazdek są czasem bardziej czyste i „przyjazne” od miejsc dwugwiazdkowych, a czasem, niestety, dość odstręczające (te ostatnie są też zwykle najtańsze). Noclegownie „za grosik” są ofertą tylko dla naprawdę mało wymagających turystów (czy też wręcz turystów nieustraszonych: zdarza się, że nocują w nich np. chłopi ze wsi, przyjeżdżający na jarmark do miasta, albo robotnicy sezonowi).

			W lecie tanim rozwiązaniem jest również nocleg na dachu hotelu, co powinno kosztować nie więcej niż 45 TL, w zależności od standardu obiektu.
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